Łódź, Poniedziałek 11 czerwca 1923 r. 


Prenumerata miesięcznie w Łodzi mk. 14.000 
„Kraju „ 15.000 
» „ „ za gran. 20,000 
Odnoszenie do domu600 mK. miesięcznie. 
„Głos Polski“ łącznie z „IKurjerem Wiecz.* 
wraz z odnoszeniem 27.500 mE. miesięcznie. 
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Pierwszy przybył do mety w IÓ 
z 60 p. p. (Rohatyn); drugi 
p. 


z pistoletu. Zawodnicy ruszaja z | Wolności (z powodu wymiotów). 


PRZED BIEGIEM. 
miejsca, 


Już od południa tłumy publicz- 
ności wystawały przed redakcją 
„Cłosu Polskiego" i przed celo 
wnikiem przy zbiegu ulicy Ewan- 
gielickiej i Sienkiewicza. 


Redakcja pisma udekorowana 
była w girlandy, O godzinie 12 
rozpoczęły się w lokalu szkoły 
przy ulicy Ewangielickiej oględzi- 
ny lekarskie zawodników. Badał 
lekarz dr, Liniecki. Zdyskwalifi- 
kował 1 zawodnika z powodu sta- 
bego zdrowia; poczem nastąpiła 
numeracja i każdy biegacz otrzy- 
mał swój numer. O trzy kwadran 
se na 1 przybyli przedstawiciele 
komiietu honorowego 4 członko- 
wie jury. 


BIEG. 


Na ulicach tłumy publiczności, 
która policja usuwa na. chodniki. 
Na balkonach, w oknach, wszędy 


nem bieg ky 
Sienkiewiczą (od Ewangielickiej), 
Przejazd, Kilińskiego, Narutowi- 
cza, Piotrkowską, Placem Wolno 
ści (obok chodnika) Piotrkowską 
i Ewangielicką do celownika. 


Odpadających zawodników. -za= 
biera ze sobą samochód kasv cho 
rych. 


FINISZ. 


Tramwaje stają. 38 zawodni- 
ków w różnych odstępach spie- 
szy do mety. Na czoło wynurzył 
się już na Sienkiewicza Wolters- 
dorf, niepokonany w tym roku za- 
wodnik, zwycięzca „Kurjera Pol- | 


NA STARCIE. 


Q godzinie 12.55 stanęło na star 
tie w czterech szeregach 44 zawo 
dników. Publiczność w podniece- 
niu czeka na sygnał. Porządek 
wzorowy. Na wieży kościelnej bi- 
je godzina 1. Rowerzyści wyru- 
szają po obu skrawach ulicy Sien- 
kiewicza. Major Orest Dźutyński 
jako starter daje znak wystrzałem ITen ostatni odpadł 


Poznańskiego i 
zwycięzca „Głosu Polskiego". 


||Cena 600 m 


Redakcia i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr, 106. 


Telefony; Redakcji nr. 19-71, 


Bieg okrężny „U 


w zniecierpliwienia oczekują za- | 
wodników, Zgodnie z ręgulami- | 
się na ulicach 


i 
i 


rk. 


za wiersz 
milimetr. 

żedneszp. 
Ogłoszenia zaręczynowe 


9 
$ 
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Otton Zerbe (17 m.) 


Dalej Klemczuk. Co raz to inny za 
wodnik mija swego kolegę. Wol- 
tersdorf jednak prowadzi o 100 m. 


lod innych oddalony. Publiczność 


darzy go niemilknącym brawem. 
darzy go niemilknącem brawem. 


U METY. | 


Czeka tu komitet honorowy t! 
jury — okoleni wielotysięcznym | 
iłumem. Woltersdorf (1) (60 p. p.' 
Rohatyn) przybył pierwszy do 
mety wśród huraganu braw I 0- 
ktzyków w czasie 16 m. i 30 se- 
kaumd; Za nim o jakie 109mm. odda: 
lony w świetnej formię Otton Zer- 
be (16) w 17 m. ze „Szturmu*. — 
Trzeci przybył Klemenczuk (3) z 
60 p. p. z Rohatyna. Czwarty Wa- 
«ner (53) niestowarzyszony. Pią- 
tv Nenbert z St. gimn. „Aurora“. 
Szósty Hamerski (61) niestowa- 
rzyszony. 


Major Orest Dżułyński w imie- 
niu redakcji „Głosu Polskiego“ 


; « || x : 
sklego“ w Warszawie, paid rozdaje nagrody. Zwycięzcy — 
ZESZIOTOCZNY | oprócz puhara, żeton. Następnie 


5 otrzymało również pamiątko- 


Za nim biezną Zerbe, Izrael. — | we żetony, oprócz tego, p. Otton 
przy Placu! Zerbe, jako pierwszy z łódzkich 


 GENZKTYTTESIESĘZK ABE ŻE? ZALZCY CY CY: LA TY 1 
TREE IE ET YO DEC ZWANE 


Szyby w Delbriick przyznano Niemcom. 


Decyzja komisji delimitacyjnej Górnego Sląska. 


BERLIN, 10 czerwca, (AW). Według wiadomości z Wrocławia 
komisja delimitacyjna dla Górnego Śląska rozstrzyzneła w sobote 
kwestie szybów w kopalni Dęlbrueck, przyznając ja Niemcom. Za 
przyznaniem, prócz komisarzy niem'eckjch, przemawiali również 
komisarze angłelskii włoski, Według informacii niemieckich, decy- 
zie tego rodzału spowodowała opinia profesora wyżej szkoły górni 
czef w Madrycie, któremu została powlerzona ocena fachowa tel 


sprawy. 
zm 


Polska a mała ententa. 


Mowa polityczna Ninczicza. 


BIAŁOGRÓD, 10 czerwca. — 
ŚPAT), Minister spraw zagranicz- 
mych Ninczić w przemówieniu | 
swem, wygłoszonem w sprawie 
polityki zagranicznej rządu, poru- 
szy? sprawę małej ententy, ©- 
świadczając między innemi: 

Pomiędzy doniosłemi czynnika- 
mi, które wywierają dobroczynny 
wpływ na sprawy europejskie, fi 
guruje również mała ententa, któ 
ra utrwala się wciąż bardziej w 
charakterze rzecznika pokoju w 
€uropie centralnei. Doniosłość i 
pożytek nowego ugrupowania sta 
ją się coraz oczywistsze nietylko 


rzeczy, stworzonego przez trak- 
tat w Trianon, jednakże Polsce za 
leży na term, aby warunki trakta- 
tów pokojowych zachowały peł- 
ną wartość i aby stosunki w Euro 
pie środkowej nie zastały przez 
realizacie jakichkolwiek awantur- 
niczych planów. Dla tego też nie- 
podobna mówić o małej entencie, 
nie wymienłajac Polski. Mała en- 
tenta, oraz Polska stworzyły so- 
bie w Europie trwałe stanowisko 
ku pożytkowi tych narodów, któ- 
re po ciężkich doświadczeniach 
wojennych pragną powetować w 
pokołowei pracy poniesione dotkli 


«Kila swobodnego rozwoju naro- | we ofiary. 
ków europeiskich i konsolidacji 
państw, ale także dla sprawy ogól] BIAŁOGRÓD, 10 czerwca. — 


nego pokoju w Europie. Polska 
fizie zgodnie z mała ententa. acz- 
kolwiek nie jest bezpośrednio za- 
intęresowana w utrzymaniu stanu 


(PAT). Dyskusja w izbie nad o- 
świadczeniem rządu zakończyła 
się mowa ministra spraw zagrani- 
cznych Ninczicza, który podkre- 


ślił politykę pokojową, stosowaną 
w Europie środkowej przez enten 
tę, wyłuszczył rolę przedstawicie 
li Jugosławii na konferencii w Lo 
zannie. Minister wspomniał nastę- 
pnie o licznych konwencjach, za- 
wartych pomiędzy Rzymem a Bia 
łogrodem, które świadczą pomyśl- 
nie o wzajemnie dobrej woli, Co 
do Węzier, to wyraził się, że uchy 
lają one od zobowiązań, przewi- 
dzianych w traktacie pokojowym 
| nie starają się o dobre stosunki z 
sąsiadami. 


NOTA KONFERENCJI AMBASA- 
DORÓW DO NIEMIEC, 

LONDYN, 10 czerwca (Pat.) 
Według brzmienia noty konferen- 
cji ambasadorów do Niemiec rząd 
angielski godzi się na wznowienie 
działalności _ międzysojuszniczej 
wojskowej komisji kontrolnej w 
Niemczech, Stanowisko to jest nas 
tępstwem uchybień ze strony Nie” 
miec w sprawie wypełnienia wat 
runków niezbędnych do utworze- 
nia małych komitetów w miejsco” 
wych komisjach kontrolnych, któ- 
rych zniesienie projektowane by- 
ło z końcem ubiegłego roku. 


ARESZTOWANIE FRANCUZÓW 
W DORTMUNDZIE. 
DORTMUND, 10 czerwca (Paty 
Dwóch francuskich podoficerów 
zostało tu wczoraj zaaresztowa” 
nych na ulicy, 


biegaczy. otrzymał pięknv 


anet. 


Powoli fala ludzka, debatując o 
wyniku rozpływa się w różnych 
kierunkach. Dzwonek redakcyjny 
mie milknie. Rezultat biegu okręż- 
nego „Głosu Polskiego“ roznoszą 
Agencje PAT'a i Wschodnia po 
całej Polsce, 


WRAŻENIA OGÓLNE. 

Jak było do przewidzenia, bieg 
okrężny „Głosu Polskiego“ wzbu- 
dził niebywale zainteresowanie 
Samo nazwisko Woltersdorfa. naj- 
sżybszego biegaczą w Polsce, da- 
ło z góry gwarancję udania się tej 
imprezy sportowej, to też stuty” | 
sięczne tłumy | 


wyległy na ulice; 
miasta, przez które zawodnicy 
przebiegali. Porządek był przez 
cały czas zawodów wzorowy, — 
niemałe uznanie należy 
licji, która nam w tym przyszła z, 
pomocą, Impreza sportowa udała | 
się znakomicie. | 

Czas, w jakim przybył Wolters- | 


Ogłoszenia: I str. i w tekście 900 mk. (5 szpalt 
Nekrologi 600 

Nadesł. po teHśc. 700 
Zwyczajne 40 


|E 
|Raczyńskiemu; 


się po- | 


„ 
a 8 
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i zaślubinowe 50.000 mrK 
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Ogloszenia zamiejscowe obliczane są © 50 procent 
$ įm zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej. u 


osu Polskiego 


minut i 30 sekund szeregowiec Woltersdorf 
był u mety członek „Szturmu” łódzkiego 


46 


sy- lfego bezkonkurencyjnego blega* 
cza, tembardziej, iż trasa była roz 
miękła i oślizgła po całonocnym 
deszczu. 


Doskonałym materjałem okazał 
się Zerbe ze „Szturmu*, który 


|przyszedł do mety zupełnie nie” 
zmęczony, kończąc bieg wesołym 
podskokiem. Przy racjonalnym 


treningu zawodnik ten może do- 
prowadzić do pięknych wyników. 


PODZIĘKOWANIE, 
W imieniu redakcji składamy 


serdeczne podziękowanie za gorą* 


cs zajęcie się naszym biegiem 
wszystkim klubom sportowym, a 
w szczególności członkom jury ¢ 
starterom pp. prezesowi Ł. O. Z. 
P. N. maj. Dżułyńskiemu, kapit. 
rbenowi, Thielemu, Kanowi ł 
pozatem dr. Li- 
nieckiemu za sumienne i bezinte” 
resowne badanie zawodników ł 
wszystkim tym, którzy się do or- 


ganizacii biegu przyczynili. 


Szczególnie gorące podziękowa” 


dorf (16 min. 30 sek.), jest znacz- nie należy się policii państwowej 


nie lepszy od jego własnego czasu 
z roku ubiegłego (16 min. 38 į dwie 
piąte sek.), co wyraźnie wskazuję 
na znaczne polepszenie się formy 


która utrzymała na całej linji bie- 
gu wzorowy porządek : przyczyn! 
ła się wszelkiemi siłami do uśwtet 
nienia zawodów. 


Fiasko nowej noty niemieckiej. 


PARYŻ, 10 czerwca. (AW). — |stateczna. żdyż nie zawiera nał 
Zakomunikowana onegdaj rządo- |jważniejszych warunków, któreby 


wi francuskiemu nota niemiecka į 
nie wywarła dodatniego wraże- 
nia w kołach ministerjum spraw 
zagranicznych. oraz francuskiej 
opinii publicznej. | 
Prasa francuska jednogłośnie 
stwierdza, że nota nie zawiera nic 
takiego, co mogłoby być podsta- 
wa do rokowań i dać punkt wyi- 
ścia dla ewentualnych pertrakta- 


s 


„Journal des Debats“, ujmując 
w ogólnym zarysie wrażenie, ja- 
kie wywarła nota niemiecka. 
stwierdza, że jest ona dla rządu 
francuskiego i belziiskiego niedo- 


mogły przyczynić się do rozpoczę 
cia rokowań. Do warunków tych 
zalicza przedewszystkiem dzien- 
nik rezygnację ze strony Niemiec, 
z biernego oporu i oświadczenie 
wyraźne, że rząd niemiecki tego 
oporu zaniecha į w przyszłości sto 
sować mie będzie. Treść noty nie 
stwarza warunków, któreby mo- 
gły otworzyć dyskusję. 


Jest obecnie rzeczą pewną, że 


jrzady francuski i belgiiski mie da- 
idza odpowiedzi na notę niemie- 


cka, dopóki nie zostanie zniesiony 
bierny opór w zaglebhin Ruhr. 


0——— 


Senat włoski aprobuje politykę 
Mussoliniego. 


RZYM. 10 czerwca (Pat.) — 
Mussolini wygłosił w senacie wiel 
ka mowę. Mówiąc o polityce wew 
nętrznej, wskazał na zarządzenia, 
wydane przez rząd celem przy” 
wrócenia porządku publicznego. 


Mussolini zaprzeczył doniesie- 
niom o masowych aresztowaniach 
i twierdził, że rząd zdołał prze* 
kształcić szeregi faszystów, działa 
jące nielegalnie, 
ściśle z rządem związane. 


Kiedy minister wspomniał, że 
osoba króla jest symbolem ojczyz” 
ny, rozległy się żywe oklaski. Co 


ttem, aby naró 
w organizacje 


do milicji Mussolini stwierdził, że 
dokonano szczegółowej selekcji 
oficerów, a żołnierze rekrutują się 
przeważnie z tych, którzy na woj 
nie zasłużyli się ojczyżnie. Zaden 
z faszystów nie dąży do obalenia 
konstytucji. 

Mussolini zakończył mowę sło- 
wami: „Cała moja ambicja leży w 
d włoski był silny, 
wielki i wolny“. Słowa te wywoła 
ty burzę oklasków. Senatorowie 


(i publiczność na galerji oklaskiwa* 


Senatorowie tłumnie 
gratu- 
4 


la mówcę. t 
cisnęli się, składając mu 
lacje. 


kelleksie go 


Spadek waluty i jego prawa. 


Zniżkowa dążność marki 


dalsze i niepokojące postępy. Oka 
zało się przedewszystkiem, jak 
nieusprawiedliwiony by! 
wniały ogół. że wytknięto drogę 
stabilizacji. Trzeba nakoniec zro- 
zumieć, że póki skarb posiłkować 
się musi drukiem banknotów i co- 
raz nowe miljardy wprowadza do 
obiegu, póty wywołana tem infla- 
cja w większej czy mniejszej mie- 
rzę powodować będzie spadek 
waluty. Mogą tu powstawać tyl- 
ko te czy inne stopniowania spad- 
ku.-niekiedy łagodniejsze, niekie- 
dy gwałtowniejsze, lecz groźnego 
ziawiska zniżki i ciągłej chwiejno- 
ści nie zdołamy opanować. Oczy- 
wiście zdarza się, że wchodzą w 
grę czynniki spekulacyjne, Są one 
jednak  nieodlącznem następ- 
stwem i pewnem jeno dyskonto- 
waniem zgóry faktów realnych. 
I psychologiczne momenty wplą- 
tują się w ów proces destrukcji 
nbiegu pieniężnego, ale także tyl- 
ko iako wtórne przejawy. 

Nie znaczy to. aby od polityki 
skarbowej i pollyki w ogólności 
nie zależały w pewnej mierze sil- 
niejsze lub słahsze wstrząsy kur- 
sów. Zupelnym wszelako analfa- 
betyzmem ekonomicznym jest 
przypisvwanie katastrofy walutos 
wej wyłącznie zakulisowym za- 
biegnm spekulacii, jak to głoszą 
pisma brukowe, popierane zresztą 
niskiedv przez inspiracje półirze 
dowe. 


* * + 


Świeżp właśnie ukazało sie w 
prasie wyjaśnienie. że na zniżkę 
waty wpływa proceder wysta- 
wialia wypłat na Warszawę in 
blanco, co jakoby głównie kurs 
marki obniża. Dowodzono przy-| 
tem, że udało się już uniezależnić; 
w znacznym stopniu kurs ten od 
Berlina i Gdańska. że marka na-| 
sza ma tendencje oderwania się! 
od marki niemieckiej. Wszystko 
to sa, niestety, złudzenia. Ostat- 
nie fazy tendencji zniżkowej uwy 
datniły ponownie istnieiacą nadal 
zależność i przekonały. że w pe- 
wnych nawet chwilach. zdy po- 
prawia się nieco waluta niemiec- 
ka. nasza ulega znów pod tym 
wpływem deprecjacji. 

Należy nawet postawić znak za 
pviania nad zasadnościa i skutecz 
nością interwencji ministerjalnej 
w dotychczasowej formie. Zarząd 
skarbowy roztoczył naiściślejsza 
czujność nad sprzedażą walut ob- 
cych na giełdzie i on właściwie 
monopoliznie sprzedaż, Tym spo- 
sobem obroty dewizowe są ogra- 
niczone. Można nabywać to tylko 
co przedstawiciel P. K. K. P. na 
sprzedaż: wystawia i w drodze 
repartycii miedzy banki dewizo- 
we rozdziela. Sumy te nie starczą 
na potrzeby przemysłu i importu. 

e przytem oznacza się kursy po- 
niżej równi giełd zagranicznych 
(na tem polega oddziaływanie ofi- 
cjalne na kształtowanie się kursu) 
P.K.K.P. nie może zapanować nad 
podażą dewiz, które, mimo wszel- 
kie zakazy. torują sobię drogę do 
czarnych giełd. A ku tvm czar- 
nym ziełdom popychani są kon- 
trahenci, szukający na swe realne 
potrzeby pokrycia. Nietylko więc 
spekulacja, ale prawidłowy han- 
del i przemysł niejako żywiołowo 
parte są ku kontrabandzie. 

Trzeba tej rzeczywistości śmia 
ło spojrzeć w oczy i wyvprowa- 
dzić z niej stosowne konsekwen- 
cje. Trzeba na nowo rozpoznać, 


pol-ikom gospodarczym nieświadomie 
skiej w ostatnich dniach poczyniła | wyrządza szkody ? 


opty-iimi środkami, mającymi zealwani- 
mizm kół rządowych. które zape-| zować trupa. Będą to tylko pozo- 


wypłat zagranicznych na cele dlnzów ottomańskich. 
importu. W normalnych wa- 
runkach musiałoby to znacznie NIEUSTEPLIWOŚĆ TURCJI 


GŁOS POLSKI 


Amerykańska poliyka 
emigracyjna. 


Nowy Jork, w czerwcu. 


Brak rutynowanych robotników 
i wynikłe z tego trudności w wiel- 
kim przemyśle Stanów Zjednoczo- 
nych, skłania przewodniczącego 
trustu stalowego Gary i innych do 
agitacji w celu zaprowadzenia 
zmian w prawach o emitracji. 

Paragraf. który nakazuje by do 
Stanów Zlednoczonych wpisz- 
czano tylko taką ilość emigrantów, 
która równałaby się 3 procentom 
zamieszkującej Stany w roku 1910 
napływowej ludności, pragraf ten 
traci z dniem 30 czerwca 1924 r. 
swą moc obowiązującą. i 

Gdyby nie wydano w tym kie- 
trinku jakiegoś nowego prawa, A- 
„meryka byłaby znów otwarta dła 
emigracji. Ludność Stanów prze- 
ciwna jest emigrantom, tak że moż 
na z łatwością przewidzieć, że no- 
we prawo nie wiele będzie się róż 
nilo od poprzedniego. Trudno ted- 
nak przewidzieć jak daleko pójdą 
nowe ograniczenia emigrach. — 
Prawdopodobnie przyjęty zosta- 
nie wniosek senatora Reed'a, któ- 
ry żąda 5 procentowego ogranicze 
nia w stosunku do ilości emigran- 
tów zamieszkujących Stany w ro- 
ku 1890. W ten sposób północna 
Europe znalazłaby sie w lepszem 
położeniu niż Rosja i Włochy. 

Ogólna liczba emigrantów pod- 
niosłaby się z 357803 do 403143 o- 
sób. Z tego przypadałoby na 
Niemcy zamiast 67607 — 128007, 
na Anglię z 77643 — 156146. Wło- 
chy zaś mogłyby wysłać zamiast 
42057 osób. tylko 9977 osób, a Ro- 
sia zamłast 21113 tylko 4978 o- 
sób. Sfery przemysłowe Stanów 
starają się wszelkiemi sposobami 
wpłynąć na przyjęcie liberalnego 
prawa emigracyjnego. Agitacja ta 
nie wywiera znaczniejszego wpły- 
wu na bieg tei sprawy, gdyż sfe- 
ry miarodajne są zdania, że połu- 
dnowi słowłanie i włosi bardzo 
trudno się asymilują. b 

Jak wykazało doświadczenie 
lat ostatnich wielki przemysł nie 
posiada decydującego wpływit na 
postanowienia kongresu. 


partze. 


* 


Waluty nie uleezymy sztuczny- 


ry lecznictwa. Oczywiście należy 
tępić nadużycia spekulacyjne lecz 
wraz ze spekulacją nie można ha- 
mować i obezwładniać realnych 
interesów handlu i przemysłu. — 
Póki nie będzie równowagi bud- 
Żetu i nie przetnie się dopływu 
dochodów z podatku emisyjnego, 
póty nie powściągnie się procesu 
staczania się marek w coraz więk 
szą przepaść. Gdy to piszemy, 
kurs dolarów wynosi 64.000. Jest 
to znów spadek o 25 proc. w cią- 
gu dwóch miesięcy. Konieczne te 
go następstwo — to wzrost dro- 
żyzny i wszelkie z tem połączo- 
ne przejawy zaostrzonych niedo- 
magań społecznych. A 


Trzeba zwrócić i na to uwazę, 
że w warunkach współczesnych 
wytwarza się zaklety „circulus 
vitiosus“, który nawet pozory po 
prawy zamienią z czasem w mo- 
tory nowego pogorszenia. Tak 
właśnie stało sie w ostatnich ty- 
godniach. Względna stabilizacia 
marki przy powiększonej emisji 
podniosła zrazu obfitość gotowi- 
zny, zwłaszcza, że rozwinął się 
w handlu ruch wekslowy, Wtedy 
rztcono się ku akcjom, które mia- 
tv kierunek wydatnie zwyżkowy. 
Gdy wszakże spekulacja akcjami 
znalazła już nasycenie, Żaczęto 
znów poszukiwać dewiz. Że zaś 
pokup ich na giełdzie warszaw- 
skiej i w bankach dewizowych 
jest utrudniony dla powodów po- 
wyżej określonych, poszukiwania 
skierowały się na Gdańsk i ku 
„szmuglowi* walutowemu, Są to 
przejawy godne pożałowania, 
lecz niestety, zgodne z tak zw, 
prawami ekonomicznemi. 

= 


Można było mieć nadzieje, że 
poprawa naszego bilansu handlo- 
wego polepszy stan waluty. Bi- 
lans ten w ciągu lutego | marca 
wykazał podobno (tak opiewają 
cyfry urzędowej statystyki) 50 
procent przewagi eksportu. Stąd 
wynikałoby, że ze sprzedaży na- 
szych płodów i fabrykatów na 
rynkach zagranicznych powinni- 
byśmy osiągnąć o 50 proc. więcej 
dewiz. niżeli wynosiła potrzeba 


ENTENTA WYŚLE TURKOM 
ULTIMATUM, 

WIEDEŃ, 9 czerwca. (PAT). — 
„Nene Freie Presse“ donosi z Pa- 
ryża, że według radjo-telegraficz- 
nych wiadomości z Lozanny, So 
jusznicy postanowili wręczyć Tur- 
cii w poniedziałek ultimatum, ża- 
dałace rozstrzygnięcia kwestłi 


poprawić nasz kurs wekslowy. 
Dlaczego stało sie inaczej? Albo 
cyfry statystyki są błędne, albo, 
co prawdopodobniejsze, dewizy, 
wypływające z eksportu, nie wra 
cają na rynek wewnętrzny, lecz 
tezaurowane są zagranicą 
lub trzymane w ukryciu u ekspor 
terów, którzy wyładowują je 
wówczas, gdy głód dewizowy 
wywołuje znaczne podwyżki. 
* 


BERLIN, 9 czerwca. (PAT). — 
Z Konstantynopola donoszą: Z An 
gory nadeszła wiadomość o po- 
stanowieniu rządu tureckiego wy- 
słania do Ismeta baszy energicz- 
nej instrukcji, aby w sprawie ure- 
gulowania tureckiego długu pubłi- 
cznego nie robił żadnych ustępstw 


KRYTYCZNA SYTUACJA 
W LOZANNIE. 


LOZANNA, 9 czerwca. (PAT). 
Ismet basza odbvł wczoraj konfe- 
rencję z przedstawicielami Ru- 
munii i  Serbji, podkreślając 
krytyczną sytuację, w iakieł zna- 
lazła się konferencja, oraz prosząc 
ich, aby interwenjowali u sofusz- 
ników w celu skłonienia ich do ta- 
kiego rozwiązania traktowanych 
problemów, które byłoby d'a Tur 
cji możliwe do przyjęcia. Obaj de- 
legaci odpowiedzieli, że ograniczą 
się do powtórzenia gen. Pellet 
przedstawionych im przez. Ismeta 
baszę życzeń. 


„Większość narodowa”, bedąc 
w opozycji. zapewniała, że upa- 
dek kursu waluty jest następ- 
stwem złej polityki gabinetu „nie- 
parlamentarnego" i „nienarodowe 
go“, Mamy obecnie gabinet na 
„większości narodowej oparty“. 
Pierwszy objaw, towarzyszący je 
go bytowi, to nowa fala spadku 
waluty. I w tem zawiera się też 
pouczająca wymowa reguł gospo 
darczych. które się nie oglądają 
na hasła szowinistyczne, jeno roz 
wijają się pa linii organizującej 
całe życie skarbowo =- ekonomi- 


lakie tym procederem skarb osią-| czne. y KIEPSKIE TOWARY. 
ga korzyści. a jakie sobie i stosun i St. A. Ketnpuer. MOSKWA, 9 czerwca, (AW). „Praw- 
(0) = da“ i „Trud“ rozwodzą się nad marnym 


Frank Hodges w Warszawie. 


BERLIN, 9 czerwca, (AW). W przejeź 
dzie do Warszawy przebywał tutaj ge- 
neralny sekretarz związków górników 
angielskich, Hodges; w towarzystwie 
członka tej organizacji, Wellta, czterech 
przedstawicieli związku górników fran- 
euskieh, dwuch belgijskich i jednego ho- 
Jenderskiezo. 

Frank Hodges, syn zórnika, wychowa= 
Ry przez związek górników w Oksfor- 
dzie, liczy lat 38 | jest najwybitniejszym 


przywódcą związku górników, Pracuje | 


gatunkiem produktów przemysłu rosyj- 
skiego. Zapałki — piszą pisma — albo 
nie zapalają się, albo też strzelają, jak 
naprochowane. Krzesła łamią się, ma- 
terjaly rozchodzą się jak pajęczyna, 

Dzienniki zwaracają się z apelem do 
związków zawodowych, aby interwe- 
niowały w odpowiednich kołach i dąży- 
ły do osiągnięcia celowości w pracy 
przemysłu. 


na tem polu już od kilku lat i odrzuca 
kilkakrotnie ofiarowaną mu godność 
członka izby gmin, 


Z jego inicjatywy powstała uchwała, 
że żaden z sekretarzy związku górników 
nie może być członkiem parlamentu. 

W ciągu czterech lat był stałym przed 
stawicielem górników angielskich i po- 
średniczył często w zatargach między 
nimi, a dyrekcjami kopalń. 

Przybędzie do Warszawy 
działek rano. 


PLAGA SZARAŃCZY. 
MOSKWA. 9 czerwca. (Ag. Wsch.)— 


IW Aserbejdżanie zmobilizowano całą 


w  ponie- 


rańczą, jaka nawiedziła tę okolicę. 


Iludność do walki z niezwykła plaga.sza- |Te dor 
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Konflikt sowiecKko-angielsKi. 
Zabiegi Krazcina. 


LONDYN. 9 czerwca. (Pat). —|raża przypuszczenie. że Krassin 
Krassin odroczył na parę dni wrę-|czyni kroki u rządów sowietów 
czenie odpowiedzi sowieckiej, o0-|w celu wzyskania nowcji redakcii 
trzymanej z Moskwy rządowi an-|odpowiedzi, hardzież zadawalala- 
gielskiemu, „Daily Telegraph“ wyl ceł. 


o 
Ronflikt chińsko-janoński. 


LONDYN. 9 czerwca. (Az. Wsch.) —fw portach chińskich. Japończycy nie 
W Pekinie odbywają się demonstracje jwycofują swych statków ze wschodnich 
na zuak protestu przeciwko rożstrzela- Iportów Chin, lecz przeciwnie przysyła- 
niu chińczyków, znajdujących się na ja- |lą nowe. 
pońskich kanonierkach, stacjonujących 


Kontakt francusko-sowiecki. 


PARYŻ, 9 czrwca. (AW). Do Marsy- 
lji przybyła delegacja sowłecka czer- 
wonego krzyża pod przewodnictwem 
sekretarza ambsady sowieckiej w Ber- 


ro, którego zadaniem będzie repatrjacie 
żołnierzy rosyiskich z Francji. 


Biuro to 


jest pierwszam  oflcjalner; 


linie, Ustnowa. przedstawicielstwem  Rosłi sowtec?t" 
Delegacja utworzyła w Marsylii biu-j We Franci. 
— 
URE M 1 


Budżet francuski. 

PARYŻ. 9 czerwca. (Pat). —|czajne na 23 miliardy 43 miljony 
Komisja finansowa senatu przyje-| 160 tysięcy 960 franków, rozcho- 
ła do wiadomości wniosek sprawo|dy zaś zwyczajne na 22 mitiardy 
zdawcy generalnego w sprawie| 154 miljony 600 tysięcy 222 franki. 
równowagi ogólnego budżetu na|jco wykażuje nadwyżkę dochodu 
rok 23, ustalającego dochody zwy-l w wysokości 888 miljonów. 

A ZK RR WE 


"sz TPP: 


Północna mała ententa. 


BERLIN, 9 czerwca. (AW). Król nor-|wicie stworzenie małej anieały państw 
weski Haakon przybył do Amsterdamu, |Europy północnej | zachodniej. Z Nagi 
podejmowany przez królowę Wiihelmi-|król mda się do Bolg) w odwiadziny do. 
nę j księcia małżonka. Wizycie tej pra-| belgijskiej pary królowskief. 
sa przypisuje cel polityczny, w miano- 


Jak prosperaje francuski PA T? 


PARYŻ, 9 czerwca. (AW). Dyrekcja] wypłacono w. roku 154. W óstałnie 
znanej na całym świecie francuskiej |roku kapifał zakładowy agencji Hevesy 
agencji telegraficznej Havasa uchwaliła | podniesiony został z 21,150000 do 
na 1922 rok 100 franków dywidenty dła|37,000,000 franków. 
akcionariusów. Taką samą  dywłdentę 


Bolszewicy boja Się Szwajcarji. 


BERLIN, 9 czerwca. (Pat). Rosyjska żności zagwirantować bezpieczeństwa 
Ag. Tel. donosi: Sekretariat dla spraw |delegatom rosyjskim, jakto wykazało 
zagranicznych zakomunikował między- |zamordowanie Worowskiego. Delegacia 
narodowemu związkowi  kolejowemu,|rosyjska weźmie udział w. konferencji 
że nie wyśle do Berna delegatów najw Pradze | we Wiedniu od dniu 20 do 
konferencję związku, a to z tego powo-|25 b. m, 
du, że rząd szwajcarski nie jest w, mo- 


i—i 


Katastrofa żywiołowa. 


Wysokość strat nz razfe mie obliczo- 
no, w każdym razie są one olbrzymie. 
Wywóz węgla z okręgu klrełowskiego 
przerwany. Wznowienie komunikaci be 


MOSKWA, 9 czerwca (A. W.) — Wy 
lew Kamy przybrał rozmiary żywioło- 
wej klęski. Wysoki poziom wody zalał 
prawie całe terenv zajęte przez perski 


c esięcznej 
trust solny. dzie wymagało conałmniej m 
Domy robotników 1 ludności zalane 'PTACY: 
zupełnie. 


Mussolini będzie faszystą. 


RZYM, 9 czerwca. (Ag. Wschodnia). lenia mnie od faszyzmu I łaszyzmu ode- 
Dzienniki podają fragmenty z przemó- | mnie, jest śmłeszna. Ja faszyzm stwo- 
wień Mussoliniego, wygłoszonych w DO |rzyłem ija go utrzymam. Marsz na 
podczas obrad kongresu kobiet, w prze |pulsie narodu włoskiego 1 odczuwam 
mówieniu swem zaznaczył eak bad jego drznienia I "4 w. 

7, da chwalębną kartę w [szy nadzieję, że przez pracę oftar 
Aia o “Nie "wióracie, że fa- | wszystkie ideały nasze staną Się wkrót 
szyzm przeżywa teraz ostry kryzys — [ce rzeczywistością". 
mówił Mussolint — każda próba oddzie 

(0) 


Propaganda zapomocą kina. 
„Pokojowe“ Niemcy w ten sposób pobudzają do odwetu. 


oświecenia publiczności | podtrzymama 
uczucia żali”. 

Wykazują tam straty terytorjalne, am 
kie poniosły Niemcy w Europie I w ko- 
lomjach. W obrazie uzupełniającym znaj 
dujemy „wzruszałący* dodatek. 

Ostatnim „wynalazkiem“ jest film, któ; „Przypominamy. że nie dopuszczona 
ry za pomocą obrazów 1 tekstu odpo- |do plebiscytu w Afryce wschodniej i w 
wiedniego, stawia przed oczy ludu nie-;,Tonzo, ponleważ krajowcy byli germa- 
mieckiezgo  „nielitościwą miewolę Nie- nofllami!* , iA, - 
miec* jako skutek traktatu wersalskie- Podczas gdy niemcy uprawiają 1 sie- 
go. Jak donoszą z Gracu, „nad filmem bie tak jawnie propagandę, ich mężowie 
tym pracowało koło nauk statysłycz- Stanu zapewniają Europę, że prazna tyl 
nych uniwersytetu berlińskiego, w celu ko zupełnego przywrócenia pokoju, 

a 


d 


Podczas gdy przemysł filmowy nie- 
miecki usiłuje przyciągnąć kapitały fran 
cuskie, równocześnie nie przestaje pro- 
pagować wśród mas skrajnego szowi- 
nizmu, 


ODPOWIEDŹ SOWIETÓW 
DO ANGLII. 
LONDYN, 8 czerwca. (Pat). — 
„Daily Herald“ donosi, że odpo" 


PRZECIWKO NOCIE ANGIELSKIEJ. 


MOSKWA. 9 częrwca. (Ag, Wsch.)— 
W szerezu miast prowincjonalnych u- 
rządziły władze meetingi i demonstra- 


"w Ge Wer ar wp ASAOZAM PREZ" sio ; A s--4 RZA 
Ak = oadołę zanadły rezolucje ktg | wiedź sowiecka na ostatnią notę 
Angiji, szędzie zapadły rezolucje, Kto- _. 14.. RE koja Poi. 

i i aja ER nieudzielania Anglii zad angielska została złożona Curzo: 
nych caiszych ustevstw. nowi, 


I Nr. 157 


dyliacja w przemyśie poiskim w chwili obecnej. 


Sezon zimowy 1922-23 w prze: [93 fabr. prac. 6 dni w tyg. (norm.) 


myśle włókienniczym polskim za- [99 
liczyć można do najlepszych w o-|120 


kresie powojennym. Produkcja w 
tym sezonie dosięgła najwyższe- 
zo poziomu powojennego, a częś- 
ciowo w przemyśle bawelnia- 
nym przewyższyła nawet produk 
cię przedwojenną. Koniunktury 
sprzedażne 1 wywozowe były 
również bardzo pomyślne. 


Natomiast sezon wiosenno - let 
jni przedstawia się wogóle o wie- 
le gorzej. 


Przemysł włókłemniczy, zwła* 
szcza łódzki. przechokizł poważny 
kryzys, który w marcu zarysował 
się już zupełnie wyraźnie. Brak 
gotówki ł niedostateczny kredyt, 
te stałe bolączki polskiego prze- 
myslu powiększyły stę w ciarn 3 
pierwszych miesięcy roku bieżą- 
cego wskutek dewałuacji marki 
'do tego stopnia, że przemysłowcy 
jlodmawiań kupcom kredytu, żąda 
ige gotówki na zakup surowców i 
wypłaty robotnikom. Kupcy znów 
mie mogąc regulować należności 
gotówką, wstrzymał znaczną 
część obstaltimków. Stale wzrasta 
iaca drożyzna podnosząca koszta 
produkcji, doprowadziła wyroby 
włókiennicze nietylko do paryte- 
tu światowego, ale częściowo go 
przekroczyła, co wpłynęło w 
zmącznej części na skurozenie się 
eksportu, który w marcu r. b. w 
stosunku do października i listo- 
pada r. ub. zmniejszył się o 50 pr. 
Drugim powodem zmniejszenia się 
eksportu obecnie jest zwężenie się 
połemności rynku w Rumunii, któ 
ry pochłamiał znaczną część na- 
szych towarów włóknistych. Spa 
dek waluty rumuńskiej i trudności 
dewizowe powstrzymują kupców 
tamtejszych od większych zakii- 
nów. Prócz tego eksport nasz na- 
motyka tam poważną konkurencję 
w wyborach czeskich, włoskich i 
austrackich, W rezultacie potwo- 
rzyły się duże zapasy gotowych 
iowarów w składach fabrycznych 
tódzkich, które w większych zakła 
dach przemysłowych  dosięzają 
sum wielu dziesłątków miliardów 
marek polskich. 


Wobec powyższego przemysł 
lódzki rozpoczął starania, aby eks 
port swój skierować w znaczniej- 
szym niż dotąd stopniu do państw 
bałtyckich, a mianowicie Łotwy, 
Estonjł, Finłandji oraz do Szwe- 
ef. Starania te uwieńczone zosta- 
ły powodzeniem. Eksport bowiem 
do tych krajów stale wzrasta i 
być może, że wkrótce rozwinie 
się tak znacznie, że zrekompensu- 
je zmniejszenie się eksportu ru- 
muńskiego. 


Tymczasem jednak liczba fa- 
bryk, zarówno wielkich, jak i śred 
nich redukujących pracę, w ciągu 
marca zwiększyła się znacznie, 
oraz pewna liczba fabryk mniej- 
szych zawiesiła pracę całkowicie 
I wydaliła robotników. 

Faktyczny stan redukcji w za- 
kładach przemysłowych włókien- 
iliczych, zrzeszonych w związ- 
kach przemysłowych w okręgu 
łódzkim w drugiej połowie marca 
ilustrują dane następujące: 

Przed kryzysem t. į. 1 stycz- 
nia 1923 r. czynnych było fabryk 
476, zaś zatrudnionych robotni- 
ków było 125.000. Tak więc w 
drugiej połowie mareg: 


" ” 5 w» „ 
= % " 4 "„" > 
171 n U 3 „a a. 
20 n "REEF "W" 
6 _„ zawiesiło pracę. 


Ogółem pracowało robotników 
normalnie (6 dni w tygodnin) 55 
tysięcy. 

Zostało dotkniętych redukcją 
pracy od 3— 5dni w tygodniu 
66.000, t: j. 55 proc. ogólnej liczby 
robotników. 

Pozostało bez pracy — 2.000, t. 
i. 1,5 proc. ogólnej liczby robotni- 
ków. 

W związku ze zwiększającą 
się konkurencją na rynku wew- 
nętrznym z wyrobami  bewelfnia- 
nymi czeskimi à niemieckimi o- 
raz przędzą czeską -i wystąpie- 
niem z tego powodu przedstawi- 
cieti wiełkiego przemysłu włó- 
kienniczego o zwiększenie mnoż- 
ników celnych, ukazał się protest 
centralnego zwłązku stowarzy- 
szeń kupieckich w Małopolsce, 
odzie związek oświadcza. że wzra 
stające niesłychanie ceny na ryn- 
ku wewnętrznym krajowym wy- 
robów bawełnianych. przekracza- 
iące w ostatnich czasach parytet 
światowy. nie są usprawiedliwio- 
ne kosztami produkcji, gdyż wy- 
roby czeskie, niemieckie, a nawet 
francuskie, angielskie į szwajcar- 
skie pomimo kosztów przewozu i 
cła kalkuluja się o 10 — 12 proc. 
taniej od krajowych tej samej ja- 
kości. Ponieważ surowiec, węgiel 
i chemikalja, licząc w funtach czy 
dołarach kosztują naszego prze-' 
mysłowca tyleż co zagraniczne- 
go, a robocizna jest bezwzględnie 
tańszą (przeciętnie w Czechach 30} 
koron dziennie t. i. 40 tysięcy mk. | 
polsk.. w Szwajcarii 7 fr. t.j. 60: 
tys. marek polsk., a u nas do 20 
tys. mk. p.) oraz z uwagi, że prze, 
mysł płaci u nas o wiele niższe 
podatki i ubezpieczenia, przemyst 
nasz włókienniczy ciągnie niepro 
porcjonalnie duże zyski, a nie 
chcąc ich zredukować, żąda zwie 
kszonej ochrony celnej. Prawdo- 
podobnie związek fabrykantów 
włókienniczych wyiaśni tę spra- 
wę dowodowo, gdyż istotnie nie- 
słychany wzrost cen towarów 
włókienniczych krajowych w cią 
gu ostatnich paru miesięcy nie tło | 
maczy się dostatecznie jasno. 

W. przemyśle pofńczoszarskiin 
po dłuższym zastoju, zapanowało 
obecnie ożywienie. 

W okręgu bielsko = bialskim sy 
tuacja przedstawia się lepiej, niż 
w łódzkim. Fabryki większe pra- 
cujące na zamówienis rządu pol- 
skiego, a na eksport pracuja jesz- 
cze na dwie zmiany. Fabryki ma- 
łe, pracujące na porrzeby rynku 
wewnętrznego. ze względu na za 
kończenie sezonu letniego. bedą 
musiały ograniczyć pracę do 3-ch 
dni w tygoduiu. Mała dotvcl- 
czas ilość zamówień na sezon je- 
sienny pozwała wn'oskować. iż 


m a z w R W 


iż 
okres przejściowy będzie trwał 
nieco dłużej, niż w latach poprzed 
mich. 

Przemysł bielski który przed 
wojną obywał się bez pośredni- 
ków i dopiero w czasie wojny 
zmuszony był korzystać z pośred 
nictwa, obechie zaczyna znowu 
nawiązywać bezpośrednie stosun 
ki z kos:sumentam'. w ten sposób 
pasale niepotrzebnych wydat- 


ZUR R 


Zbrojny Renad bandychi. 


Automobii na usługach bandytów. 


Nocy megdaiszej dom Icka Że-|dyci przedstawili się jako agenci 
laźniaką w pokeldwie gmina |poticyjni i przystąpiłi do rewizji, 
padł ofiara 


Gostynin 
dyckiego. 


„ Żełaźniak znany Był w calej o- 
kolicy ze swego wielkiego mająt- 
Ku, to też nie dziwnego, że jefo 
właśnie bandyci obrali sobie za 
ag] swojej wyprawy. szczególnie, 
IŻ ostatnio mówiono wiele o dola- 
rach, jakie Żełaźmiak mia! otrzy- 
maé. 


Przed północą, 


napady ban-|szukając ukrytych dolarów. Wi- 


dząc, że mają do czynienia ze 
i bandytami, napadnięci 
usłowałi zaalarmować sąsiadów. 
Lecz gdy syn Żelaźniaka począł 
krzyczeż, bandyci dali do niego 3 
strzały. lecz na szczęście chybil 
i tylko jedna kula ranila Żeleźnia- 
ową w noge: Zrabowawszy $% 
miljonów marek i biżuterję, bandy 
c. wsiedłi w oczekujący ich sa- 


przed dotnem|mochód i zbiegł] przez Gostynin. 


Żelaźniaka zatrzymał sie automo-|droga na Kutno do Łodzł 


bil, z którego wysiadło piecłu u- 
zbrojonych w rewolwery meż- 
czyzn. 


_ Wszedłszy. do mieszkania, þan- tania ba 


Zawiadomione o napadzie wła- 
dze bezpieczeństwa wdrożyły e 
nergiczne śledztwo celem schwy- 


Ne ; 


GŁOS POLSKI 


. z « s 
Wiadomości bieżące. 
—0— 

Dzisiejszy przeglad rocznika 
1902. 


Dziś zgodnie z zapowiedzią roz 
poczyna się przegląd mężczyzn, 
urodzonych w roku 1902, którzy 
otrzymali imienne wezwania. Ko- 
misje urzędują w lokalach przy u- 
licy Zachodniej 58 i Zakątnej 82. 
Narazie odbywa się jedynie prze- 
glad, a wcielenie do- szeregów 
nastąpi w czasie późniejszym. 

n bip). 

AR, 

Wiec lokatorski, 

Wczoraj w sali rady miejskiej 
odbył się wiec w sprawie zama- 
chów na ustawę o ochronie loka- 
torów. Omawiano szczególnie sy- 
tuacię osób, posiadających miesz- 
kania w domach swych pracodaw 
ców. Złożono energiczny protest 
przeciwko zamachom w seiniie na 
ochronę lokatorów ku uciesze ka- 
mieniczników. bip. 


Obozy letnie dla młodzieży. 
Staraniem D.O.K. Łódź zostaną 


Echa krwawego 
Kiego przy ul. 


napadu bandyc- 
Milsza nr. 19. 


Walka policji z bandytami. Ujęcie drugiego człon- 
ka bandy. Ofiara napadu zmarła. 


Jak już wczoraj donosiliśmy, 
dnia 9 b. m. o godzinie 7.40 wie- 
czarem dokonano Śmiałego napa- 
du bandyckiego na właścicielkę 
sklepu spożywczo - rowerowego 
przy tlicy Milsza Nr. 19, Konstan- 
cję Bednarską. Szczegóły tego 
krwawego napadu przedstawiają 
się następująco: 

Bednarska, prowadząca od kil- 
ku lat sklepik przy ulicy Milsza 
Nr. 19, osoba 45-letnia (panna), 
wiedła żywot skromny i samotny, 
zajmując skromne mieszkanie. po- 
łączone ze sklepem. który był pod 
porą utrzymania Bednarskiej. 

Zwykle o godzinie 7 wieczorem 
Bednarska. po zamknięciu sklepu 
od zewnątrz, udawała sie do przy 
ległego mieszkania, gdzie przepro 
wadzała obliczenia z całodzienne- 
20 targu. I oto w sobotę wieczo- 
rem trzech bandytów. którzy nie- 
zawodnie byli pewnymi grubsze- 
go połowu, wtarenęło do miesz- 


uruchomione z dniem 1 lipca r. b.ikania Bednarskiej. nie spostrzeże- 
obozy letnie przysposobienia woi-|ni przez nikogo i obezwładniwszy 
skowego, w których znajdzie po-lią uderzeniem łomu żelaznego w 


tmieszczenie 850 uczestników. 
W obozach tych zostaną zorga- 
nizowane oddzielne obozy dla ucz 


głowę. rozpoczeli grabież koszto- 
wrości i pieniędzy. Podczas gdy 
jeden z nich przeszukiwał miesz- 


niów szkół średnich, oddzielne zaś; kanie, drugi, obawiaiąc się krzyku 


dla każdego ze stowarzyszeń woj| Bednarskiej, 


skowo-wychowawczych: związ- 
ku harcerstwa polskiego, „„Soko- 
ła“ i związku strzeleckiego. (Pap). 


Kurs metodyczny dla nauczycieli, 


Zarząd kursów  dokształcają- 
cych urządza w dniach od 15 do 
22 czerwca włącznie w sali rady 
miejskiej kurs metodyczny dla 


owiązał jej szyję 
prześcieradłem, dusząc ją przy- 
tem i kilkakrotnem jeszcze uderze 
niem tempem narzędziem w glo- 
wę, obezwładnił w zupełności. 
Bednarska. kobieta dość silnej 
budowy, pomimo ciężkich ran na 
głowie, dawała leszcze pewne o- 
znaki życia, szamocąc się z ban- 
dyta. który doby? noża i pchnie- 
ciem w głowę, natrafiając na 


nauczycieli kursów dokształcają- |kość, złamał go. 


cych. 

Wykładać będą przedstawiciel- 
ki centralnego biura kursów dla 
dorosłych pp. Szymanowski | 
Stattlerówna. 

Wykłady rozpoczynać się będą 
punktualnie o godz. 6-ej wiecz. i 
obejmą metodykę nauczania ięzy 
ka polskiego i arytmetyki na 
wszystkich poziomach kursu oraz 
lekcje wzorowe. 

Prawo do uczęszczania na kur- 
sa mają wszyscy nauczyciele kur 
sów dokształcających z obowiąz- 


i kiem wpisywania się na listę obec 


(bip) 


Z kursów dokształcających. 


Zarząd kursów  dokształcają- 
cych wymówił wszystkim praco- 
wnikom swoim pracę z dniem 1 
sierpnia, ponieważ przystępuje do 
kompletowania nowego zespolu 
nauczycielskiego. 

Życzący sobie pracować w przy 
szłvm roku szkolnym. z pośród 
osób, które już pracowały w roku 
bieżącym, winni składać podania 
do zarządu kursów do dnia 18-g0 
czerwca. Podania od nowych kan 
dydatów przyjmowane będą do- 
piero od połowy sierpnia. (bip) 


Akcia dozorców. 


Wczorajszy wiec dozorców w 
sprawie podwyższenia zarobków 
i ewentualnego strejku. ściągnał 
nieliczną garstkę członków. Człon 
kowie zarządu złożyli sprawozda 
nie z dotychczasowych bezskute- 
czńnych zabiegów wobec stanowi- 
ska kamieniczników. Postańowio 
no na następnem zebraniu po- 
wziąć uchwałę strełkówa a w mię 
dzyczasie uświadamiać swych 
członków o konieczności wystą- 
pienia ze wspólną akcją. (bin) 


ności. 


Kryminalistyka . 


Pijane ptactwo. Onezgdał w godzinach 
wieczornych przechodzący ul, Grabową 
posterunkowy zauważył dwuch piianych 
ludzi, którzy wywołali awanturę. Na 
zwróconą przez posterunkowego uwage, 
aby się uspokoili, pilacy rzncjli sie na 
posterunkoweco, znieważajac «o czyn- 
nie. Przy pomocy nadbiegłych posterun- 
kowych, niesfornych piiaków odprowa- 
dzono do komisariatu policji, gdzie oka- 
zało się, iż byli to: Piotr Słowik, bez 
stałego miejsca zamieszkania i Stanisław 
Wrona, zam. przy ulicy Grabowei Nr. 6. 

Pap). 


Straszna zemsta małżonka, Onegdai 0 
4 po południu gospodarz wst Łagiewni- 


(bip), l5i Andrae Kubicki, bedac w. stanie nie- 


Podczas gdy dwuch z nich by- 
ło w mieszkaniu, trzeci mellnił 
straż w bramie. Na szczęście, bra- 
tanek Bednarskiej, Obuchowski 
Kazimierz, lat 20, zamieszkały 
przy ulicy Konstantynowskiei Nr. 
20, udał sie w międzyczasie w od- 
wiedziny do swej ciotki. lecz 
drzwi od mieszkania zastał zam- 
knięte z kluczykiem w drzwiach 
od wewnatrz. Zorientowawszy 
się. że coś zaszło, stanał spokoj- 
nie pod drzwiami, podsłuchująć. 
Usłyszał szmery łudzi wewnątrz 
mieszkania Bednarskiej į rzężenie, 
poczynając bić we drzwi, co spło- 
szyło bandytów. którzy ratowali 
się ucieczka przez małe okienko 
w sieni. 

Kiedy pierwszy z nich wysko- 
czył oknem, co zauważył Obu- 
chowski, tuż za nim próbował u- 
ciec i drugi z nich, lecz złapany za 
gardło przez Obuchowskiego, zo- 
stał powalony na ziemię, szamo- 
cąc się z nim. Obuchowski narobił 
krzyku, na który nadbiegła poli- 
cia i domownicy. obezwładniając 
bandytę. 


trzeźwym przez zemstę, którą czuł do 
swej żony, Antoniny, podpalił słomę w 
stodole swej, od czego spłonął budynek 
mieszkalny, obory, koń ł 2 świnie. Stra- 
ty, spowodowane przez pożar są znacz 
ne, lecz na razie nie dadzą się określić. 
Mściwego podpałacza osadzono pod klu- 
czem. Śledztwo w toku. (bip). 


Amator lodów. Na systematycznej kra 
dzieży lodów w cukierni Szaniawskiego 
schwytany został Stanisław Urbaniak, 
(Rzzowska 71), którym  zaopiekowała 
się policja. (bip). 


Ukarana naiwność. Do mieszkania Ste 
fana Dominika przy ulicy Lipowci 58, 
przybył jakiś mężczyzna w czapce pra- 
cownika kolel z prośbą, 0 przenocowa- 
nie, Łatwowierny Dominik zgodził się 
na to, a tymczasem gość w tocv, zdy 
wszyscy spali, zabrał garderobę warto- 
ści miljona marek i zbiegł w niewiado- 
mym kierunku. (hip). 


Na kolejach kradna w alszym ciągu, 


Podczas jazdy pociągiem między stacia- 


w Łask i Pabianicani skradziono Jano- 
Bufkiemu portiel, zawierający milion 
nik. gotówka i różne dokutnenty 

—. Podczas snu w poczekalni 
klasy na słacii Łódź-Kaliska, skradziono 


w ` 


I-gioi 


Marii Lewkowicz, przy ul. Nowomiej- 
skiej 6 paczkę zabawek wartości 230.000 


mk. 
— W poczekalni II klasy stac! 
Kaliska zatrzymano ma rorącym vezvi- 


Et 
Łódz 


ku kradzieży kieszunkowej Pilanowskio- , 


go, qdy, ten skradł kandlarzowi Józcio= 


Trzeci bandyta, widząc, co się 
święci, a będąc w najdogodniej- 
szem miejscu przy bramie, uciekł, 


Zakutego bandytę wraz z narzę 
dziami zbrodni. omaczanego 
krwią ofiary. sprowadzono do 
VII kom. P. P., gdzie badany. ze- 
znał, że nazywa się Bieganowski 
Piotr, zamieszkaty przy ulicy Ka- 
rolewskiej Nr. 39. W toku dalsze- 
go dochodzenia ustalono udział w 
napadzie zbiegłych bandytów. 


Po wejściu do mieszkania Bed- 
narskiej oczom obecnych przed- 
stawił się straszny widok: Bed- 
narska zmasakowana i pokíu- 
ta nożami, leżała nieprzytomna w 
kałuży krwi na ziemi, wydając sla 
be oznaki życia. W stanie ciężkim 
przewiozło ją pogotowie do szni- 
tala przy ulicy Drewnowskiej, 


Na zasadzie przenrowadzonychH 
dochodzeń z ujętytm bandvta Big- 
ganowskim „kierownik P.P, p. ko» 
misarz Rozumski, udali się w no- 
cv na poszukiwania zbiegłych ban 
dytów, których rysopis był - im 
znany z zeznań aresztowanecro 
bandytv. I oto o godzinie 1 w no- 
cy natrafili na Ślad szajki przy ul 
cy Obvwatelskiej Nr. 41, aresztu= 
iac drugiego bandytę, Józefa Grze 
laka, lat 17. Bandyta po dokona- 
iym napadzie zabawiał się weso- 
ho w towarzystwie brata i kilku 
innych rzezimieszków. racząc się 
wódką. Na widok wkraczejącej 
policii. bandyci rzucili sie do ucie- 
czki. jednakowoż przytomność ue 
mysłu komisarzy i molicjantów, 
udaremniła ten plan. 


W czasie aresztowania policja 
stoczyła formalną walke z bandv- 
tami. którzy broniąc się. podari 
ubrania na policjantach. Wszyste= 
kich aresztowano i zakutych w 
kajdany, sprowadzono do VII ko* 
misariatu, skąd po przeprowadze= 
niu wstępnych dochodzeń, odesła 
no ich nad ranem. zakutych w kaj 
danv. do urzędu śledczego, 


W ostatniej chwili dowiaduje- 
my się. że trzeci bandyta został 
ulety. zaś ofiara napadu, Bednar= 
ska, wskutek ciężkich ran zmarła 
wczoraj, 

Wtoku dalszych dochodzeń po- 
licja ustaliła, że bandyci w tym 
samym czasie planowali — po 
napadzie na Bednarską — urzą- 
dzić jeszcze jeden napad na dom 
kolejarza przy ulicy Obywatel- 
skiej, mieszkającego wraz z 5-le- 
tnim synem, gdzie po wyjściu oj- 
ca na nocny dyżur. mieli zabrać 
klucze, aby w zupełnym spokoju, , 
splądrować mieszkanie. W razie 
gdyby syn kolejarza wszczał 
krzyk. mieli go zamordować. i 

Bandyci staną  nieżawodnie 
'przed sądem doraźnym. (Pap). 


wi Stąchowiczowi 610.000 mk. Złedzie* 
jaszka odesłano do urzędu śledczego, 
(bip). 


Kradzieże, Przy ulicy Nowo-Cegielniae 
nej 10 w nocy, nieznani sprawcy zapo- 
mocą sznura dostali się na balkon fron- 
towy należący do Chany Wailand I skra- 
dli futro męskie i palto damskie wartości 
10 miljonów. 

— Nocy dzisiejszej na strych domu 
przy ulicy Cegielnianej 5 dostali się nie» 
wykryci sprawcy i skradli różną bieli- 
znę wartości 10 milionów mk, należącą 
do do Izraela Kirstefna, (bip). 


Miły zięć. Władysława Włodarczyk, 
żona dozorcy domu Nr. 5 przy ulicy 
Szkolnej została pobitą przez zięcia swe= 
go i zmuszona była udać się na stacię 
pogotowia. ` (bip). 


Ze sportu. 
=p 
„Bzturm* — „Gedania“ 5:2, 


Niedzielne zawody sportowe w 
piike nożna w Gdańsku pomiędzy 
łódzkim kluhem „Szturm“, a połs* 
kiem stow. sport. w (Gdansku 
„Gedania“ zakańczyły sie wynt 
kiem 5:2 na korzyść „Szturmu”, 


Ł. K. 5. —A. Z. S, (Warszawa) 
6:1 


1 
i 


s 
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Skład bomb w piwnicy. |Magistrat m, Warszawy okupowany przez przekupki 


| posterunki policyjne, które nie po-; 


Oneydaj w Warszawie w dzielnicy 
żvdewskisł rozeszła się pozłoska o wys 
krvcły składu bomb i granatów w piw- 
nicy domu 24 przy ul. Smoczei. 
Szczegóły wykrycia są następujące: Do 
my nr. 21 1 23 przy ul. Smocze) były 
da nledawna wlasnoscia jednego wła- 
ścicjęla I z tezo powodu znajdował się 
tylko jeden wodomiar, wmieszczony w 
domu nr. 23, Obecnie po nabyciu domu 
r. 21 przez nowego właściciela Hand- 
wohla, polecił on urzędzić nowy spe- 
cialnie dla tego domu wodomłar. W u- 
biegły wtorek przystąpili robotnicy wy 
działu kanalizacji | wodociągów do tych 
robót. Wczoraj od rana robotnicy roz- 
palili ognisko w jednej z otwartych pi- 
wnie, celem przetopienia w tyglelku 
kawałków cyny. Dym z tego ogniska 
przedostał się do cukierni p. f. „Bracla 
Studnia", Jak również I do mieszkania 
stróżki domu. Zarządzająca cukiernią i 
stróżka zwrócili się do robotników, 
aby ogłeń zzasili, natomiast, żeby urzą» 
dzili ognisko w palenisku pieca piekar= 
skiego, gdyż przed półtora rokiem mię- 
ściła się tam piekarnia cukiernicza bra- 
ci Studnia. Robotnicy zastosowali sle 
do próśb cukierniczki I stróżki I sklero- 
wali się do wskazanego pieca, znajdu- 
jącego się w otwartej ptwnicy, mlesz- 
czącej różne stare beczki I inne rupie- 
cie. Gdy jeden z robotników przenosił 
mą łopacie Żarzące się drzewo, drugi 
otworzył drzwiczki 1 chcłał drzewo u- 
mieścić, lecz na samym brzegu ujrzał 
kilka cegieł. Po wyjęciu gegleł robotnik 
ujrzał jeszcze jakąś paczkę, owinięta w 


ur 


Gimnazjum Realne 


pod klerownictwem A. SZWAJCERA 
POMORSKA 48. 


GŁ O 


gazety, przyczem na wierzchu znalazł 
przedmiot formy ialowatei, z którcz 
przy poruszenln 
Robotnik szybko zorjentował się, że są 
to bomby, przeto paczki nie wyjmował 
lcez wybiegł na ulicę po policie. W tym 
czasie przechodził posterunkowy, któ: 
ry również nie dotykając paczki zawla- 
domi? o niezwykłem odkryciu II] komi- 
sarjat połlcji, skąd natychmiast zjawili 
się na miejsce komisarz p. Głuszkię- 
wicz i podkomisarz p. Stypulkowski. 
Wkrótce nadjechali naczęlnik urzędu 
śledczego p. Sonnenberg z zastępcą 
swym p. Kurnatowskin, kterownik 
brygady  bandyckiej, p, Gulkowski, 
przedstawiciel komendy policii i policji 
politycznej. Z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności wyjęto z pieca 
paczkę, którą rozpakowano dopiero po; 
przybyciu ogniomistrza z zakładów a= 
municyjnych w towarzystwie żandar- 
ma. W pudełku tekturowem znaleziono 
cztery granaty systemu francuskiego 
zupełnie gotowe z zapałami i przykryte 


kapslami, niosące (według orzeczenia 
ogniomistrza), na 150 mtr. oraz dwie 
bomby t. zw, „zaczepne”, niosące tyl- 


ko na 5 metrów, nadto osobno były O- 
winięte trzy zapały do bomb „zaczep- 
nych“. Znalezione bomby zabrano do 
cytadeli, Dalsza szczegółowa rewizja, 
przeprowadzona w całej piwnizy nie 


dała pożądanego wyniku. Granaty znaj-| żeni przez nikogo zrabowali prawie całą 


dowały się tam niedawno, xayż na kap- 
slach | zapałach są ślady świeżego oli- 
wienła, 


Zapisy uczniów do dnia 20 czerwca w gódzinach biurowych. | 


UW. 
wiązkowy. 


Tusz Jadalny 
najłałwioj sioawny 


Kunerol 


poleca się 
derpiąnym na żołądek 


Przedstawicielstwo 8, Goldberg IM. Blumcwetg, Piotrkowska . 41, Tel, 6-74, | „Głosu Polsk.*. 


LokKomobilę 


w dob 
możłiwie nowy — 


8-0 Kl. Gimnazjum 


Stanisławy Rajskiej 


TRA wstępne (wyłącznie przed ferjami) — 24,VI. 
AGA: Od przyszłego roku szk. do programu Gimnazjum 
wprow adzony zostaje języ łacińsi, jako przedmiot nadobo- 
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Humanistyczne 


jaos. 
man. 


Sienkiewicza 37. 


miny odbędą się ty! 
do godz. © r. do 2 po poł. 


czystym cukrze) koniaki, 
również, świeży 


rum, 


transport barwników i farb 


Egzaminy Ratapu? 25, 26, 27 i 28 czerwca r, b o gods, 8 rano, Egza- 
o przod wakacjami. Podsnia przyjmuje kancelarja 


Dyrektor: (—) St. Hulejowski. 


= Krakus” 


Zjednoczone fabryki przetworów wysk. i owocowych 
w Krakowie, Tow. Ake 

Oddział w Łodzi, ul. Traugutta 14, tel. 751 
poleca wyborowe wódki słodzone, likiery (gwarantowe, na 


„Z. 


rum jamajka. Nadszedł, 


papier odwiązał się. | 


Piotra Skowrońskiego | 


że klijentom w 
i wygodnie, 


Poważna spółka dla handlu obrablarkami, ; | 
narzędziami | moforami odda wyłączne | 


Warunki: Inżynier, znający powyższą gałęż handlu, | 
władający językiem niemieckim i mający rozległe 
stosunki 

Inżynier — 1535“ do 
Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124: 


kuchni z wszelkiemi w 
miasta położone, do dania za 5. pokojowe, 
[2 dopłatą. 


ogród owocowy przestrzeni 4—5 mórg. 


S POLSKI 


Wczoraj w godz. porannych zwalają na prowadzenie handlu. 
(„podwórze magistratu zaroiło id Wczoraj właśnie „kupcy i kup- 
od tłumu niezwykłych Interesan-| cowe“ z bazaru na pl. Trzech Krzy 


tów. Były to przekupki i straga- ŻY , widząc bezcelowość akcji na! 


niarki z bazaru na pl. Trzech Krzy miejscu. postanowili odwołać się 
ży, który na skutek interwencji| do władz miejskich o cofnięcie 
włądz miejskich został zamknięty, tych zarządzeń, Taki właśnie cel 
jako niebezpieczny ze względów | miało tłumne zgromadzenie w ra- 
zdrowotnych. Skasowania tego | tuszu. Z tłumu, wśród którego by- 
bazaru domagała się oddawna o-!li zarówno chrześcijanie, jak i ży- 
pinia publiczna, jednakże sprawa. idzi wybrano specjalną delegację. 
wlokła się przez szereg lat. Gdy | Delegacja ta udała się do włcepre 
zaś wreszcie władze miejskie zdo- | zydenta Ilskiego, a tymczasem 
łaty doprowadzić do uzyskania! wzburzony tłum przekupek oku- 
wyroku sądowego, nakazującego pował bramę magistracką, roz- 
eksmisję przekupniów i stragania- brzmiewając gwarem rozmów i 
rek, oraz zamknięcie bazaru, za- krzyków ,na cały plac Teatralny, 
interesowani podnieśli gwałt, że Tłum opuścił gmach ratusza do- 
magistrat ich rujnuje i pozbawia piero na skutek nalegań swych de- 
iśrodków do życia. Przez dwa dni legatów, którzy oświadczyli, że 
handlujący w tym bazarze usiło- władze miejskie, małąc na uwa- 
wali nie dopuścić do wykonania dze straty. jakie wynikły dla prze- 
I wyroku, jednak dzięki stanowczej kupniów z tego bazaru wskutek 
interwencji policii. wyrok wyko-| eksmisji ich, pragną uzyskać dla 
nano: przekupniów usunięto. aj nich pewne ulgi na drodze praw- 
przy bramach bazaru postawiono nej. 


Obfite 


Kradzież klejnotów na 


Do sklepu jubilera L. Rimbaulta w Vin- 
cemnes dostali się złodzieje I niespostrze- 


żniwo. 
sumę 175000 franków. 


była pierwszą, która ujrzała ślady noc- 
nej wizyty złoczyńców. W przedpokoju, 
który przylegał do sklepu, znalazła ona 
całą górę pudełek I futerałów, otwartych 
l po części połamanych, ale naturalnie 
pustych. 

Tuż nad podłogą w ścianie zuaidowal 


znajdującą się tam biżuterię. 

Kradzież spostrzeżono dopiero nad ra- 
nem. 

Służąca, która zwykle otwierała sklep, | 


RSZTAY malwanizacylny I reparaeyjny 


ROBERT UTZ i S-Ka 
nl. 28 p. Strzel. Kan. Me 33]35 (róg Benedykta) 
przyjmuje do niklowania. miedziowania 1 wszelką 
pracę bronsowniozą. Naprawia ! przewija motory, , 
elektryczne oras wykonuje wszelkie prace ślu- | * 
Oseny przystępne. 


„GOODRICH 


Dr, med 


H. Wollenberg 


Konstantynowska 68 


() | Chor. koblaca | akuszerja 


„Przyjmuje od 4 do 6, | 


sarskie. 286—1 


PRACOWNIA OBUWIA 


w Łodzi, Zielona 15. 


Skowrońskiego bucik znany 
wciąż mu robi moc reklamy, 


paru 


Oferty 


ul. Wysoka „Belle-vue” 
Dr. Szpilfogel- | sdi 


| Lichtenbaumowa 


|Speojalnośći chero- 
roby dzieci. 


jest wiadomo w całej Łodz 


> dogodzi, tanio, z szyklem 
gancko, zgrabnie, modnie ! 


58-4 


zastępstwo na bódź. Aata 


pod 
dolf 


168—1 |Hquka i wychowanie. 
(Za wyraz 200 mk.) 


poszuki Wykwaliiiko- 


w odnośnym 


ky zdj 
iura Ogłoszeń, Ru 


Młode małżeństwo 


Kupno i sprzedaż. 
(Za wyraz 250 mk,) Lokale i 


upuję meble. dy», 
MM R teak futra, gar- 
derobę, maszyny do ar 
cia; płacę rtg kg 
nik, Benedykta Ni 
parter, m. 15, 78—12 nk 


m stanie 40—80 H, P., równieś „paz: 
chog nabyć. Cena nie krępu- 
Oferty piśmienne i ustne kierować: D, Zale- 
Traugutta 8, 2-0 piętro, front, 257-1 


Zamiana mieszkania. 


Mieszkanie, składające się z ze pokoi, | 


d wc dobrym stanie, Kilińskie- 
wypodamii, enrum go 111 wskiepie ob obuwia, 


Oferty do admin. „Głosu 


ośrednictwo nie wyłączone. 229: amaki, sięnniki. 


su 
B.*. 2293 


Pr GODRICH COR 


Posady i praca. 
Poszukiwane. 
(Za wyraz 150 mk.) 


walifikowana sprze- | 
nai. p 


sub „Przyjezdna” ; 


Zaotiarowane. 
(Za wyraz 250 mk.) Aaa A 
pa potrzebni, Zgła-, dzie 
szać Się: Pomorska 40, 


pozie: zdolne panien- 
ki do ręcznego haftu. 
p peale, : : 


Wi 
ska M 30. Pankowska, 
288—2-pz 


AKWI ZYTOR 


(Za wyraz 270 mk.) 


ALEC 2 lub 5 pokoi| = 
z kuchnią z wygodami. 
8. Cena obojęfna. Pośred- 
s nictwo pożądane. 
a sprzedania szafajty sub „Inżynier 120° do | M 
sklepowa i półki wj Adm. „Ałosu Pokiego” 


k|pokola umebl, lub bez 
mebli poszukuje ka- 
han o Cena nie krępuje. 
sztacki, Piotrkowska | Oferty sub gog do 


dla fabry wód mineralnych. 


(ikazyjnie do natychmiastowego zbycia! 


Kocioł Kornwalijski owupiomienny 100 mtr. kw, 8 atmosf, 
Tirmy „Fitzner i Gamper“ KOMPLET:Kocioł Kornwalijski, 
dwnołamienny 105 mtr kw 10 atmost, firmy „Fitzner i Gamper* oraz 
maszyna parowa, dwucylindrowa, compound, wentylówka 
+ kondensacją 170—225 km z calą armaturą, rurami i wezel- 
kiemi przynależnemi częściami w najlepszym stanie, do natychmia- 
stowego uruchomienia. KOCIOŁ KORNWALIJSKI jednopło- 
mienny 36 mtr. kw. 6 atmost firmy „Flizner i Gamper’ oraz maszyna 
parowa 26 km, leźąca. MASZYNA PAROWA 55 km. wraz 
» sprzężoną z nią pompą 6”, Bliższych informacji udzielają: 
n. Działoszyński Łódź, Piotrkowska 56, $, Działoszyński, ai o r. 
Fabryczna 4 277-2 
Z Z a OE O W OZ Z ÓW M ZZ ZZ, 


arsztaty stolarskie 50 
w Łodzi, Wschodnia 62 LES AA do sprze- 
Na zasadzte roaporządzenia Kuratorjum egza” 
mimy odbędą się wyłącznie przed wakacjami 
dn. 24 czerwca b. r. 
Programy i informacje w kanocelarji gimnaz- 
jam od 2—4 pp. 


Jęstnik i dentystyczny Sa- 
modzielny poszukuje 
dania o 50 procent ta-jipracy w Łodzi, lub na przyjmuje od oà 123 t od $—ł 
niej niż wszędzie. Sto-| wyjazd. Referencje na à bok. 
larnia — Napiórkowskie- Żądanie. Oferty do „ało 
go Ni 7, (Górny „Rynek. isu" pod „Technik“. 


Nr. 157 


{sie wyłom, przez który dostal! się zło- 
" (dzieje. 


Na razie nie ntrafiono na ślad złoczyń- 
ców, ale nagroda za znalezienie tupu 
jest zbyt wysoka (100.000 £fr.), by nie u- 
dało się koniec końców pochwycić ich. 


Małżeństwo sięprzeżywa 


Nader ciekawe | niemniej groźne cy- 
fry, lako przyczynki do statystyki mał- 
żeństw | rozwodów, ogłasza Sąd rozwo 
dowy w Chicago. 

Oto, z rejestru tego sądu wynika, że 
w r. 1885 na 1.000 zawartych małżeństw 
w ciągu tegoż roku wzięło rozwód tor- 
malny 59 małżeństw w samym tylko 
stanie Tllinois. Do wybuchu wielktel wol 
ny, a właściwie do akcestu do niej Sta- 
nów Zjednoczonych — ilość rozwodów 
wahała się nieznacznie. 

Wojna przyczyniła się znakomicie do 
wzrostu ilości zawieranych małżeństw I 
spadku ilości rozwodów. 

Za to po wojnie Ilość rozwodów zwie 
kszyła się. Najciekawsze są za 
pierwszy kwartał bież. roku. 

Z cyfr tych wynika, że na 7.595 zawar 
tych w r. 1923 w jednem tylko Chicagn 
małżeństw — rozwiodło się 1.588 par. 

Z tego powodu prasa amerykańska ti 
derza na alarm, — wskazując, że tak 
raptowny I wielki wzrost liczby rozwo» 
dów, świadczy o upadku kultu dla i- 
cla rodzinnego w Ameryce, że jest to 
objawem pewnego stanu  nerwowości 
wśród młodych małżeństw. 

Jako jeden z głównych powodów. 
wskazują na wojnę | małżeństwa mie- 
szane, zawierane przez wolskowych a- 
merykanów w Europe, 


Kup Poźyczkę Złota! 


Biura Mjenturowa 


„MORILE“ 


właśc. 


CORDE“ WŁ. Sieradzki 


nadeszły Łódź, Jul jusza 4, 


p się „ję ia 


fortepianie u 
(nauczyciel muzyki), 
morska 29, 167—4- id 


tanino „Sellera* wynaj- 
mę za pożyczenie kil- 
jezdna, | kt miljonów. Księgarnia 
posady w in- | Pawlaka, Dzielna 2, 
galanteryjnym, | 182—2-d 
aginął pies „pinczerek* 
f Bialy, „ary, bszzębny, 
62—2-pp | Odprowadzić za wyna- 
grodzeniem do Abram- 
skiego, Wólcząńska 21. 
właściciel bę- 
wnie „karany, 
11—2- 


Waos 


S| Tagadlone dokamenty: 


(Za wyraa 130 mk.) 


pao Rudolf zgub. do- 
wód osobisty, wydany 
w gm. Zelów, pów. ia 

5- 


iotrkow= 


wanej bony do dwojga | op iony w branży ||piernat Ludwik zgubi 
poszukuje mieszkania z 2—3 pokoi z kuch- ksenberg No- | 9Pzaajmiony w branży g 
nią, Cena obojętna. Pożądane w czystym koma E N2 alę dży Oapierniczo - Drukar- space gro wojskowa 
domu, Oferty pod „W.L. F." do admin.|7 i pół do 9 wiecz. 5 wyć 2 da, Brod 
= ZOZ 


gi Ra Peng po 
a ciąg z ksiąg 
ipi w 255—127 


[ioiek Bronisława zgu- 
Ma r dowód osobisty, 
. W Łodzi.  191-5-7 


naci Salomon za* 
gubił tymcz. dowód 
CENO wyd, y Rado 


42—5:2 


[552 SEK MORE z zgi- 
bita dowod osobisty, 


wyd. w gm. Lubola. 
y g M gi—3-z 


fobierafski jerajski Stefan zgu- 
bił książeczkę wojsko - 


mieszkania. 


Ofer- 


177—3-m 


nr. 258, _____674-50-k 25, 674-50-k admin. „tosu“ . 28-2-m|wą oraz akta dar) aż: Tę 
pokój umebi. w centrum z 
ipl wi sózk aoi | zagra: P miasta zaraz do wy- ia vill Nałalja zgubi zgubiła | do- 
niczne daje „P a I m a*|"alęcia. Oferty do Gło-| | wód osobisty, wydany 
| 56.___215—7-k su“ sub „A. G.* 255-2-m 258-2-m w gm. Szydłów. 152-5-r 


k , sami 
Wiadomość: ul. Piotrkowska 135, od godz. QĘszynie do sprzedania [onigsienia Nowi LĄ zza Even- 
9i 7A, pól do 11 rano, do 11 rano, dozorca wskaże. 2493 49:5 l da wyścielania, Dziel-| (Za wyras 200 mk jielicka 5, m, 4, 55—2-z 
- Poszukiwany prenos li O na 
9 „AR amerykank Ę Neufeld. PC | Choroby skórne | went- 
dómu += pa rter i udką na gumach, wolan ryczne 
spólnik do wykończenia resorkę dużą. Ul. Kalen- rma „Klim Polski w : 10-3 Srs 
/2 piętra — przy ulicy Wólczańskiej, hub też bacha © 24 (Bałuty). Lod” $rzyjmuje ob- przzjm, o i 
‘oddam w dzierżawę, z warunkiem wykoń 048—5-k| sralunki na dywany—ki- awrot = A 
czenia takowego. Oferty pod „M. P." m= limy,  portjery, iranki p 
8198—1—5 jotan, oopistcg Pinta i „obicie na, meble | p ip o- 
| "ERI Gimnazjum Żeńskie "pia ję Seat ati za Dr, Edmund Ekkert 
owska 261—4, 1i piętro, ul. Nawrot 98 
L. Sałowiejczyk- - Magalifowej GROSM5 po poko aei) | mowróci 
sntystycz Choroby skórna 


i weneryczne 


(trzeci dom 
od gay 


Kilińskiego 137 


265—2-pp 


w drukarni 


„OUłosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


Eaa i widac ©; REZ OREAI 2 az E RZZĄC OO": b 
"adaktor i wydawca Marceli Sachs. 


